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odeii.jia Po la  Jt Au w Rzeszy
W ARSZAW A Prasa przynosi dziś 

odez wę ludności polskiej w Niem* 
czech, która stanowi wstrząsające wo 
tanie o pomoc, jakkolwieic z zrozu' 
miałych względów pisana jest tonem 
wstrzemięźliwy m.

Odezwa przeciwstawia silom dążą 
cym do „ruszczenia polskości ludno’ 
sci polskiej w Rzeszy, siłom, na kto* 
rych czele kroczy Związek Niemiec’ 
kiego W schodu, silę tej ludnej ci poi 
s kie u która się ostała mimo 700 lat 
trwającej germanizach.

Dalej odezwa przypomina walczą* 
cym o swoj<j polskość współbraciom 
że Polacy w Niemczech są krew z 
krwi i polskości narodu polskiego, 
że naród polski nigdy się ich nie wy 
rzeknie.

Dotychczas rząd Rzeszy nie uczy* 
nil zadość słusznymi żądaniom, w \su 
niętym w memoriale z 2 czerwca 1938 
r., w którvm poruszone zostały ak* 
tualne sprawy, iak sprawa przewla* 
szczenią gruntów, zwolnienie młodzie 
ży polskiej z organizacji H itlerju* 
gend, udzielanie pomocy socjalnej 
Polakcm itd., itd., a w r. 1939 w dniu 
17 maja czeka Polaków w Niemczech 
spis ludności który nową rubryką 
narodowościową chce sztucznie zre* 
dukować półtcia milionowa rzeszę 
Polaków w Niemczech do iclkudziu 
sięcotysięcznej garstki.

Nie możemy ukrywać fantu — czy 
tamy w odezw ’e, iż niezastosowanie 
deklaracji z 5 listopada 1937 r., ik 
i coraz twardsze w a r u n k i  życia luuno 
ści polskiej w Niemczech wywołują 
wśórd Polaków w Rzeszy rozgory* 
czenie. Rozgoryczeni.1 tym większe, 
że jednocześnie prasa niemiecka i  o* 
ficjalne czynniki Rzeszy stale wysur

s t o ł o w e ,  p o r c e l a n o w e  25 
c z ę ś c i  e f e k t o w n e  d e s e n i e  z l
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waia dla Niemców zagranica żądań s 
których spełnienie choć w  części w

stosunku do Polaków w Niemczech 
przyniosłoby im wielką ulgę.
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PAR Ż PAT. Posiedzenie senatu 
i Izby deputowanych obfitowało w 
momenty pełne naprężenia.

Premier Daladier, który mial wy* 
iechać dzisiaj rano o godz. 10.15 do 
n ulor.u, był zmuszony odłożyć swą 
poaróz do godz. 12, ponieważ bu» 
dżet. który nowrócił z senatu do Iz* 
by deputowanych, nie byl ieszcze 
przyjęty. Dopiero dzisiaj w południe 
ca^oksztal ustawy budżetowej odda’ 
nv pod głosowanie przez przewodni* 
czacego Izby Her.ota, został przvjętv 
372 głosami przeciw 228.

PARYŻ PAT. Posiedzenia Izby 
deputowanych : senatu, które zaczę* 
ły się w sobotę, trwały w  dalszym 
ciągu jeszcze w niedzielę ncworocz*

o godz. 8*ej wiecz.
Główne dwa punkty soome, aoty 

czace kontro i nad dochodami z pa* 
pierów wartościowych, zdeponowa­
nych v/ bankach i komis j oszczędno 
ściowej wprowadzonej dekretem, zo 
stały załatwione po uciążliwych i peł 
nych incydentów całonocnych deba* 
tach. jednakże nie dość wcześnie, by 
premier Daladier mógł zgdnie z prze’ 
widzianym programem odjechać o 
godz. 10 rano do 3 ulonu. skąd ma 
rcznocząć drugie czytanie budżetu. 
Deputowani w Uczbie około 150 cześ 
ciowo we frakach i smokingach. orrv 
gotowani na Sylwestra, z nieciernli* 
wościa oczekiwali poprawek senac* 
kich. Senat przeciągnął jednak swo* 
ie obrady aż do godz. 3.20 rano. W ó 
wczas dopiero komisja hnansowa iz* 
by deputowanych mogła przystąpić 
do zanalizowania poprawek.

N a posiedzeniu tvrr deputowani 
'ewicy wystąpili z całym szeregiem 
-  niosków i poprawek zmierzających 
do przywrócenia pr-rwotnegc tekstu, 
budżetu dopiero po godz. 9 rano i w 
momencie, kiedy pociąg przygohnya 
ny dla premiera miał już odejść ze 
stacji, na sali izby svtuaqa byta jesz 
cze pełna nacięcia, ponieważ premier 
właśnie w tym momencie dopiero zdc 
lał wystąpić z kategorycznym żąda* 
niem, by izbv nie opóźniana jego wy 
jazdu i by poczyniła wysuek na rzecz 
osiagmęcia porozumienia z senatem.

•• •.•im  t. t  -t

Premier postawił kwestię zaufania 
domagając się odrzucenia poprawęk 
socjalistycznych i komunistycznych 
i przyjęcia dwóch najbardziej spor* 
nych paragrafów w brzmieniu senac* 
kim,
i Po postawieniu kwestii zaufania, 
premjer uzyskał od zmęczonej izby 
w wyniku głosowań.a duża większość 
dzięki temu. że deputowani radyakk 
ni ze względu na podróż premiera so 
li darnie głosował, wszyscy za stano* 
wiskiem rządu. Po załatwieniu dwóch

najprymitywniejszych paragrafów 
spornych, premier udał sie ną dwo* 
rzec, gdzie zdążył ieszcze. ws.ąść do 
pociągu, odchodzącego z Paryżą o 
*odz. 12 w  południe.

fi głuzbie Klemczyzny
W IE D E Ń . Jak podaje narodowo 

socjalistyczna Agencją prasowa „Ipa" 
premier” karpatorusi ks. W ołoszyn 

oświadczył w wywiadzie udzieionmn 
przedstawic.elom prasy niemieckie 
że wprowadzi do wszystkich szkól 
Rusi Zakarpackmj obowiązkową na* 
uke języka niem.eckiego abv „ulat* 

a stosunló kulturalni i gosoodai 
cze między narodem meraińskim a 
państwem niemieckim".

Zmarł Roman Dmowski
 ̂ 'yC . . .

WARSZAWA. Dziś w  Drożdżowie pod Łomże, o godz. 1 w nory 
zm a rł na zapalenie płuc Roman D m o w s k i, wódz Stron, harodowegc
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G’ gs niemieckiego humanra
Sławny skizypek niemiecki Adolf 

Eusch wystosował następujące pis­
mo do włoskiego państwowego biu- 
ra koncertowego:

„Niegodna decyzja rządu włoskie­
go Bojścia za przykładem Trzeciej 
Rzeszy przez wprowadzenie we W ło 
szech jej barbarzyńskiego kodeksu 
antyżydowskiego — zmusza mnie dc 
zakomunikowania panom, że nie w i* 
dzę możności dalszego koncertowa­
nia w waszym kraju. Moim zdaniem 
est bezskuteczne i śmieszne działa 

nie na rzecz kultury w kraju, którego

lasiiiegoiiiiii aamisisitaeja
BERLIN. Ministre spraw wewnę­

trznych Rzeszy wydał rozporządze­
nie. na mocy którego wszystkie urze 
dy administracyjne zobowiązane s } 
przedkładać t. zw. „służbie bezpie­
czeństwa naczelnego kierownictwa 
SS“ (sztafety ochronne) wszelkie 
przez k 'crownu two zażądane doku­
menty. Służba bezpieczeństwa SS peł 
ni funktie organizacj informacyjnej 
stronnictwa narodowosocjalistyczne* 
go. Jak podkreśla zarządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych Rzeszy, 
jest ona równorzędna z innymi orga- 
nami państwowymi. Zarządzenie to 
daie w ręce szefa policji niemieckiej 
Himmlera jeszcze jeden aparat, któ­
rego zadaniem jest kontrola i inw r 
gilacia organów państwowych.

system polityczny ma na sobie styg- 
mat nieludzkości i braku kultury. Be 
de panom zobowiązany za doniesie­
nie tej mojej decyzji właściwym agen

cjom koncertowym z jednoezserym 
wyrażeniem najgłębszego mego ubo­
lewania, że okoliczności te zmusiły 
mnie do tego kroku“.

N ie m k i •• r a d n y m i
W O LSZTY N . W  Rakoniewicach 

(pow. W olsztyn) Niemcy głosowali 
tak dalece soEdamie, że wszyscy kan 
dydaci otrzymali równą losć głosów. 
Komisja wyborcza musiała zarządzić 
losowanie. Została wylosowana El- 
la Kohlemy, zona kowala. N a zastę­
pcę radnego, dziwnym zbiegiem oko

i  Li

litzności, została wylosowana rów­
nież Niemka, tak, że w radzie miejs­
kiej Rakoniewic Niemcy są reDrezen 
towani przez kobiety. Należy nad­
mierne, że na liście memieckiej znaj­
dowały się tylko dwie kandvdatk 
Niemki.

—oO j —
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PP.iZENTUDE ATRAKCYJNY PROGRAM

TITO PRENCE
OD 1 STYCZNIA 1939 r.

Gwiazdor 
M. G. M.
czarny gwiazdor Brazylii, partner Józetiny Baker, siyney z kreacji: „Trńca niewolników*
1 .Modlitwy mariyńsiiiej-. Największa kolorowa a-akcja doby obecnej.

2 C h K t S T k A MS  2
Fenomenalny d u e t  b u ł g a r s k i  w akcie komiczuo-groteskowym.

P \ V i C  A CAR greczynka
Soilska opery ateńskiej, niezrównana wykonawczyni tańców klasycznych i fantastycznych

I  f f A  I*  O  l  A  R  I
. ■ < 'j.

 Znakomita Dolska tancerka.

*ća ogólne żądanie j a ,  ,/ v  U n S f l P r  
ó T. Publiczności J Ł J  n  ? u 1:1 ze swą rewelacyjną orkiestrą prolongowani

Mimochodem

Wywi@dif noworoeim
Noworoczne numery prawi, wszystkich 

pism przynoszą przede wczysikim wywia­
dy. U dzielają wywiadów politycy, pisarze 
artyści, panie domu j stare panny, jasno- 
idze i krótkowidze — a więfc każdy k to  m.i 
lub nie ma do powiedzenia coś, co by ma 
gło zainteresować czytelników.

Politycy — ci z  reguły mają zwyczaj 
robienia t. zw. „bilansów** rocznych. W  
tym roku  niestety bilan', takt wvnadni< 
ujemnie.

Jasnow idze/ Ci zdaje się poszli ostat­
n io  w ślady polityków Inż, Ossowiecki, 
i» w n ;  podobno jasnowidz, widział wojnę 
w Hiszpanii, niepokój w śwjecie i całą rze 
czywistość, a raczej przyszłość w dość c e- 
mnych kolorach. Oprócz naturalnie Pols­
ki.

Gwiazdy filmowe lubią opowiadać o 
tym cudnym noworocznym zdarzeniu, któ­
re pokierowało ich przeznaczeniem. Nies­
tety nigdy nie dowiadujemy się, ile lat li« 
czy la  w tedy obecna sława i w któ ym  re ­
ku zdarzenie miało mi-jsce.

Osobne słowo należy się działaezum 
społecznym. Panowie z O zonu ule mogą 
narzekać na słabą działalność w roku u* 
biegłym Trzysta kilkanaście tonn papieru, 
zużytego na nropagandę konsolidacji to  
praca nieładu i właściwie możnaby mówić 
prawie o zwycięstwie idei ozonowej gdy­
by... nie wybory samorządowe.

W yw iad noworoczny może naturalnie 
zahaczyć równteż o działacza narodowego. 
Ci panowie, trzeba to  szczmze przyznać, 
muszą za rok 193» zapisać na swym kon­
cie wcale pokaźne zyski. Posiew nienawiś­
ci, pielęgnowany przez ich stronnictwo, 
przyniósł ładny plon — kilka „udanych" 
rczrucnów w miasteczkach prowincjonal­
nych, par^ zabitych studentów w mucach 
uczclnj O sobno należy , podkreśli' wspa­
niałe osiągnij cie warszawskich studentów, 
k tórry  w celach oażydaentowych zaorali 
sic do... handlu rybą. Chociaż nauka pols­
ka niewątpliwie poniosła skutkiem tego 
olbrzym ia, n.«.Dowetv w,- stracę — id e i

narodowa przea< ż zwyciężyła. Nawiasem 
mówiąc warto zastanowić się, czy ta sprzr 
czność między narodową ideą a zwykłą, 
szarą nauką nie powtarza dę i w innych 
wypadkach-

Pro domo nostra... Demokracja na Za­
chodzie przeszła wcam ciężką próbę, jed­
nak nasz wywiad noworoczny nie może 
być pesymistyczny: demokracja polska o- 
kazała w całej pełni swą żywotność i wo­
lę zwycięstwa, nie wątpimy, że rok 1939 
je przynitsie.

Któż jeszcze może udziec-c. wywiadu? 
Może Neyille Chamberlain. Jedynym je­
go atutem i powodem do sławy jest chy­
ba niedawno wyło"yte królewskie pocho­
dzenie orem>era O to A uthony W agner po 
daje w „Genealogisth Magazin" ze Cham­
berlain jest potomkiem angldskiego króla 
Edwarda I  i krewnym prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Adairfsa- O Monachium 

ni« warto wspominać. Poco psuć nastrói 
now oroczny?

Najoryginalniejszy jednak będzie praw 
dziwy w jw iad, udzielony przez króla srw r 
dzkiego Gustawa pisarci amerykański j 
Peral Buck.

— Co czyni W asza Królewska Mość, 
by zachować tak młody w ygląd? Chyba 
w grę wchodzi ostry rygor?

Król ledwo hairujac śmiech odrzekł:
— Zdradzę pani swoją tajemnicę — Pi 

ję przy każdym posiłku 2 szklanki bord.t. 
śpid tylko pięć godzin na dobę, palę 50 
papierosów dziennic :: pracuję 9 do  10 go­
dzin, Ubóstwiam kawę i piję jej bardzc 
dużo, oprócz tego chodzę codziennie do 
kina lub teatru. A le codziennie muszę sc 
bie ldlka razy powiedzieć: „masz już czt„ 
ry rasy- po dwadześcia lat".

Jeśli dodać, że król Gustaw jest pożal 
tem świetnym te n i^ tą , otrzymamy ideał, 
do którego warto dążyć.

Niech słę W am życie ściele jak królo­
wi Gustawowtfl Takie są nasze życzenia 
noworoczny dla czytelników,

(“ k-J

Ino upjfflfcB cyfry
ŁÓ D Ź.  Ścisłe i ostateczne oblicze 

nia głównej komisji wyborczej w Ło 
dri wykazały, że wybrany do Sejmu 
poseł Dutkiewicz, który obecnie kan 
dydował do rady miejskie w Łodzi, 
otrzyma! tylko 305 głosów. Przed 6 
tygodn_anf otrzymaj w wyborach do 
Se*mu 36.00C głosów.

Luksusowo

n a m o w ę
ISO szt. — 40 gr. 

przystępne dla w s z y s t k i c h

Zpdzf m liście OZH. ?
N a odpowiedzialność „Małego 

’~iennika“ przytaczamy podany 
przez niego wiadomość, iż w wybo­
rach do Rady Miejskiej w Skale z 
listy O. Z. N . weszło do Rady 2 2 y 
dów, a to Kamrad Szmul Koła taca 
Judka.

Otta ^3t‘*BDnGŚC.
w Niemczech

BERLIN. W  tych dniach ukazało 
się rozporządzenie wyoziału kontro* 
nego zużycia stali i żelaza, ogranicza* 
*ce konsumeję tych materiałów na 

ogni o trwałych.

lienî lia listo wojenna
rośnie

HAM BU RG . W  stoczniach menuc
ckich rozDOCzęto budowę 10 nowych
jednostek morskLh, a mianowicie o- 
krętu liniowego o wyporności 26 tys.
tor_ oraz dwóch olbrzymów o wvpoi
nści 35.000 ton, dwóch lotniskow*
ców, trzech większych i dwóch mniej,
szych krążowników Oprócz tych dzte
sięciu większych statków wojennvch
znajduje się obecnie w  budowie 21
lodzi podwodnycn, 11 ścigaczy, U>
toroedowców, 2 3  wvławiaczv min, i

Miinga etnpuHd nińiej |>«5»
tilż p o  S p i s ó w  n a  l i ś c i e

ŁODZ. Ostateczne obliczenia wy 
borów na rady miejskie; w Łodzi wy 
kazują iż na „Falangę" w  pięciu ok­
ręgach głosowało tylko 209 osób, a 
zatem mniej Jak podpisało te listy, 
gdyż liczba podpisanych wynosiła 
500 osób.

Z
ŁGD- Ostateczne obliczenia głó­

wnej komisji wyborczej w Łodzi rzu

ca i a bardzo ciekawe światło na wy­
niki wyborów do łódzkiej rady tnie, 
skiej. Okazuje się bowiem,, że w 
trzech okręgach oddało na ństy PPS 
dawnej Frakcj F-ewolucyjnej mmc, 
osób głosy, jak podpisało te listy . 
W  okręgach V  — glosowało tylke 
82 osoby, V II — 34, X III — ty łk i 
13!

—oQo—

Policja kolonialna
w *§?emczecn

BERLIN. Po wprowadzeniu t rądy 
cyjnych oddziaiow kolonialnych w 
aimii niemieckiej, kierownictwo poli 
cji niemieckiej przystąpło do organ; 
zow aah analogu znych oddziałów po 
iicji. Oddział policji w  Kilonii przej- 
n.ujt tradycję dawny cłh memieckich 
oddziałów policyjnych w  Kamerunie. 
Policja w Bremu tradycje służby po 
licyjnej w Afryce południowo-zacho 
dniej, leden z oddziałów policji ber­

lińskiej pielęgnować ma specjalni* 
tradycje służby policyjnej w niemiec­
kiej Afryce wschodniej.

W szystkie te oddziały przeida spe 
cjalne przeszkoleni^ kolonialne.

Strdeczne tyczenia ucigiliwcgo Bowego Bikp
swym Szan. Czytelnikom 

zasyła
lilii VH0H“ Wypożyczalnia Książek 

, r  Uli lu l i !  Kraków, św. Tomasza 26
dom Kasy Oszczędności
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a ę tizh  rządził
na Matuszu krakowskim!

Zanim padnie na to pytanie od­
powiedź, zorjentujiny się w pew ­
nych cyfrach. Już wiadom o: PPS.
zdobyła 24 mandatów (poprzednio 
11), sanacja 23 (poprzednio 37), en­
decja 12 (poprzednio 2), reprezen­
tacja żyd. 10 poprzednio, 13), Bund 2 
(poprzednio (l),“żyd. uczestnicy walk 
o Niepodległość 1 (0).

A jak wygląda układ sił?  Na 
PPS. głosowało 23.692 wyborców, 
na sanację 23.354, na endecję 14420, 
na polskie listy dzikie 1382, na 
mieszczaństwo żydowskie 14087, na 
Bund 3090, na Poale Sy,on 1086,

Na listy żydowskie padło 132.019, 
tj. 23 proc. ważnie oddanych gło­
sów. Ponieważ ludności żydowskiej 
w Krakowiej jest 24 proc., przeto 
z cyfr tych wynika, że na listy 
polskie padła znikoma tylko część 
głosów żydowskich. PPS. uzyskała 
29 proc. wszystkich oddanych gło­
sów. Stosunek ten ulegnie zmianie 
na lepsze jeśli się weźmie pod uw a­
gę głosy oddane tylko na polskie 
listy. PPS. zdobyła 37 proc. pol­
skich głosów, natom iast wśród wy­
borców żyd. Bund stanowi 17 proc , 
oddanych głosów. W  poprzednich 
wyborach PPS. szła do tvyborów 
z Bundem i uzyskała wówczas 
19.691 głosów. Obecnie 26.782 w y­
borców głosowało na dwie partie. 
Oznacza to 7091 nowych wyborców 
socjalistycznych i stanowi wzrost
0 36 proc. Przyczem zaobserwowa 
no ciekawe zjawisku: w okręgu 
VII na listę PPS. padło 19,861 gło­
sów, a na Bund 8077, kandydat z 
listy PPS otrzym ał 1806 głosów, a 
kandydat Bundu 1214 głosów, w 
okręgu VIII na PPS padłn 11.463 
(2 mandaty) a na Bund 11.287 
(1 mandat).

Sanacja w poprzednich wyborach 
miała 43.642 głosów, straciła zatym 
20 288 wyborców. Porównacie tj'cb 
dwóch liczb wykazuje cały ogrom 
klęski listy sanacj^nej.

Endecja przed 5 'aty imała 3-612 
głosów. Z yskała obecnie 8806 no­
wych wyborców w spadku po sa­
nacji.

Pewna część wyborców sanacyj­
nych 1382 rzuciła t e r a z  swe 
głosy na listy izude. Dalej 709! 
wyborców porruciło sanację i gło­
sowało teraz na PPS.
? Mieszczaństwo żydowskie miało 
pized 5 laty 14.507 wyborców, 
rbecnie 14,087, a więc zmiana nie­
wielka. Poale Syjon spadło z 1 149 
na 1086 wyborców.

Końcowy efekt w stosunku do 
roku 1933 przedstawia się nastę­
pująco: sanacja straciła 20 tysięcy, 
z "7.ego 7 tysięcy przerzuciło swe 
głosy na PPS., 8 tysięcy r a  ende­
cje, zaś 3.007 dawnych klientów' 
sanacji nie poszło wogóle tym ra­
zem do wyborów, c;

W  świetle tych c>fr zwyeię-śtw'0 
dem okracji uw ypukla się z całą 
wyrazistością. * .■?.

Kto bidzie rządził aa Ratuszu 
krakowskim? Ci, ęo wybory prze­
grali, a do nich w pierwszym rzę­
dzie należy spółka z p )d  znaku 
„Greką i Ormianina", azyli: I. K.
1 Głos Narodu, lansują pogłoski, że 
obecna Rada będzie rozwnązaaa, 
ponieważ nie może ona jakoby wy-

r .S  »

Dr d JS TR A  k re n  Ułtrasol" naświe­
tlany premlenlair.l ult ^fioletowym i 
w sk a zan y oo  lodzlennego użytku, 
przeciw działa ujemnym w pływ om  
atmosferycznym.

łonić większości zdolnej do rządze­
nia. Jest to pobożnym życzeniem 
bankrutów politycznych, którzy nie 
mogą przeboleć kompromitującej 
klęski.

...„Jeżeli ma być w nowej Radzie 
Miejskiej stworzona większość, to 
głównym jej trzonem  musi być 
P. P. S. Liczebność naszego klubu 
sprawna, że przypadnie mu w sa­
morządzie krakowskim rola kierow­
nicza. Jesteśm y gotowi do przyję­
cia te J roli. Jesteśm y — tak jak 
zawsze — gotowi do rzetelnej i 
rzeczowej pracy samorządowej. Na 
Ratuszu krakowskim panować musi 
atm osfera pracy i współpracy z 
każdym, kto chce służyć miastu 
i iego ludności”. Taki pogląd wy­
powiedział przewodniczący O. K. R. 
P. P. S. w Krakowie, b. poseł 
Ciołkosz.

Gdyby tę gotowmść do współ­
pracy z każdym, kto chce służyć 
miastu, zignorowano, znaczyłoby, 
że odnośnym czynnikom, nie cho­
dzi o względy rzeczowe, sam orzą­
dowe, lecz o rozgrywkę polityczną. 
To zaś kłóciłoby się z tym i enunc­
jacjami, jakie ze strony tycb czyn­
ników ogłoszono przed wyborami 
i po wyborach. W tajem niczeni u- 
trzym ują jednak, że do rozwiązania 
obecnej Rady miejskiej nie dojdzie, 
że znajdzie się platforma, k tóra u- 
możliwi wyłonienie stałej tviększo- 
ści, opartej na uzgodnionych wa­
runkach współpracy. W szelkie po­
głoski, zwłaszcza natury personal­
nej, są pozbawione realnych pod­
staw, albowiem decyzja w tym kie­
runku jeszcze nie zapadła, a jeśii 
zapadnie to w skili nie tylko kra­
kowskiej. Jedno jest bezsporne: 
obóz demokratyczny chce wziąść 
odpowiedzialność za losy samorzą­
du krakowskiego, chće spłacić lud­
ności krakowskiej w granicach moż­
liwości, zobowiązania, jakie wziął 
na siebie w akcji wyborczej.

J>C”T Ster.

Szczęście z Howym Rokiem
mc że <i prsynieii los z, kolektory

B R A C I A  S A F I E R
K r a x ó # ,  Rynek 3Sóvny G

C i ą g n i e n i e  Itf-tej k lasy  r e z p a u g i a  się ! s tycznia.

MIL IONGłów na wysrana z ł o t y c h
Ceny losó.v dla nowonabywcy: 1/5 losu zł 40, cały los (5/5) zł 200, 

Losy wysyła się za uprzednią opłatą przypadającej należytcści na Kouto P. 
Nr 411.400 lnb za zalliczką pocztową.

K. O

i' —-

Hfnsi bombardują terytorium
powstańcze w Hiszpanii

Barcelona (ai-łnf. wł.) Źródła re­
publikańskie, omawiając sytuację 
na frontach, jaka wytworzyła się 
na skutek ostatniej ofensywy pow ­
stańców, nie zaprzeczając pev nych 
strat terytorialnych stwierdzają, że 
rozpoczęta ofensywa bynajmniej 
nie rozwija się zgodnie z ulożonj m 
planem. Powstańcy rzucili na front 
nietylko wszystkie, siły v. łasne i

Do Berezy
„Robotnik" donosi z Lodzi: W 

ub. tygodnia ' aresztowani zostali i 
odesłani do miejsca odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej, następujący 
tow., członkowie j delegaci Klaso 
wego Z w. WłćkD.: Koper Zygmunt, 
delegat robotników firmy Rosen i 
Wiślicki, v ice-przewodniczący Za­
rządu Oddziału i Fabrycznego, Hal- 
bersztand Aron delegat z firmy 
Bom stein oraz Kryńsici Zenon, b. 
delegat robotników firrny D obrzyń­
ski, członek Zw. W łókniarzy. W 
sprawie aresztowanych podjął in­
terw encję Zarzad Główmy Klaso­
wego Zw. W Jóiniarzy”,

Techniczna wystawa w olna
Z okazu otwarcia kanału Alberta, 

który łączy zagłębie przemysłowi * 
Liege z portem A ntwerpii, odbędzie 
się w roku 1939 w Liege wielka wv< 
stawa międzynarodowa, poświecona 
technice wodne: do którei już sz'p 
ńeg państw zgłosiło swó- akces.

niemieckie, lecz również wszystkie 
rezerwy. W edług źródeł włoskich, 
na jednym  tylko odcinku Ebro wal­
czą obecnie 4 dywizje włoskie. Mi­
mo to powstańcom udało się przer­
wać front republikański zaledwie 
w kdku niezbyt własnych punktach.

źródła rządowe wskazują rów­
nież na to, że oiensywm hiszpańska 
lest b, słapo przygotowana pod 
względem technicznym. Ostatnio 
około 60 samolotów powstańczych 
z załogą włoską prz.szło godzinę 
bombardowało przez omyłkę od­
działy powstańcze, znajdujące się 
na odcinku gen. Mossardo, który 
dowodził w swoim czasie Alkaza­
rem. Nim lotnicy włoscy stwierdzili 
swoją omyłkę, oddziały powstańcze 
poniosły znaczne straty.

Republikanie są pewmi, że ofen­
sywa powstańców' będzie w naj­
bliższym czasie wstrzymana, pi ży­
ciem  jedynym  jej rezultatem będą 
znaczne straty  strony atakującej.

STEI NWAY,  B E C H S T E I N

TRZEJ K R Ó L O W IE
FORTEPIANÓW

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
FABRYKI ARNOLD F1B1GER W KALISZU

lirakćw, basztowa 15.
Ceny f a b r y czne

SzvHany tiiiiDiiiCHie
zamykają nam dostęp 

do Europy
Niemieckie placówki konsularne 

stosują ostatnio bardzo rygo rys­
tycznie przepisy o udzieieniu wiz 
przejazdowych do Polski i z Polski, 
odmawiając tych wiz nawet w ybit­
nym przedstawić :elom prasy pol­
skiej o ile pisma przez nich rep re ­
zentowane zajmują linię krytyczną 
wobec polityki niemieckiej. W tym 
stanie rzeczy podróż dla tej ka te­
gorii obywateli polskich i obcych 
do Polsk ' i z Polski staje się nader 
uciążliwa.

Tak na przykład wyjazd do 
W łoch z ominięciem Niemiec moż­
liwy jest jedynie drogą okrężną na 
Czechosłowację, W ęgry i Jugosła­
wię. Tylko w tej kombinacji możli­
wa jest dalsza podróż tranzytem  
Drzez Włochy do Szwajcarii, F ran­
cji i Belgii. W  komunikacji z A n ­
glią można ominąć tranzyt niemiec­
ki i dalszy a to dzięki stałem u po­
łączeniu drogą morską z Gdym 
YV sezonie letnim podróż do F ran­
cji z ominięciem Niemiec można 
odbyć także d^ogą morską, pochla 
nia ona jednak znacznie więcej cza 
su, niż koleją.

W tych warunkach coraz częst­
sze głosy w Polsce i zagranicą do­
m agają się uruchomienia statego 
połączenia lotniczego z Gdyni do 
Kopenhagi, skąd stała komunikacja 
drogą na A m sterdam  umożliwiała­
by poaróź do Francji całkow icie po 
za zasięgiem i ingerencją Niemiec.

GHstyna

Pakt fransustic-nrem iEchi
Rzecz jasna, że to  jest afera 

Tych „dwustu11 baronów  złota.

Kapitał ma Daladiera,
A Francja ma Maginota.

To szczęście 1 3 o  cóż, gdyby no tale 

(Aż ze strachu serce zamierał)
Kapitał miał Maginota,
A Francja — horrib lel — Daladiera...

aiwin

W szystkim  swym P.T. Odbiorcom

Szczęśliwego tlowep Raku
zyczy

Fabryko flpydła i S ń
r * y < J ł $  K o r o n n a
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Przymierze
nie taki ja  k/aj  ten marzę
w  burych dymach mokrej i mdłej m gły
patrz jak  świat się~od wczoraj rozszerzył
nie po wsiach i m iasteczkach uderza rytm nowych wydarzeń
patrz oto są rąk mych rozpędzone w arsztaty
to są dymów fabrycznych urodzajne mgiy

wychyl okno otwarte z  wagona 
pociąg bezludne przem ierza przestrzenie  
łąki i pola w  deszczu skosnym jesieni 
echem stukotu rozgrzanych koł 
odbrzmiewa powiędły las 
całe nasze bogactwo jakże potrzebne

nie taki ja  widzę ten czas 
potrzebne nam św ia ty  które wzniosą dłonie 
to podróż przez czas w te j zimnej podróży  
słyszę  nadchodzącą pośpiesznie burzę 
burzę kwitnących dtont 
z  których nowy narodzi się św ia t

czy to jego  szem rzący św it?
czy zorza  różowa przemysłu płonie?
i kół rozszumionych pódnosi się w ia tr?

i wota mnie i w as z  tej śliskiej m gły  ? 
i syren gw izd  ju ż  krzyczy: na ;w vźszy maszyn czas / ' 
rozpędzić koła czas 
słuchaj ty !

i teraz tylko pilnie pa trz:
jak i krajobraz otwierają pędzące szyny
pociągi które przebiegają kraj
tow arów  mądrych i radości pełne
na pulach serca motorem tętniące traktory
zamyślone olbrzymy nowy przemierzają kraj

jak i krajobraz inny podnosi azień
jakie widoki w  oczy łakomię"wchodzą jak obraz
to nie maki polne mielą boże młyny
bliżej o miedzę je s t  od fabryk do fabryk
jsk  piękne niebo bodą czerwone kominy
i dymy rudp nad nimi i sine jak  chorągwie barwne

gdybyście uwierzyli w  tę  najprostszą prawdę
która w raz z  gwizdem pociągu podaję wam teraz
inni ludzie inne m aszyny
inne maszyny Inni ludzie
z  rąk ich nowy podnosi się warsztat
który zmieni ten. kraj w taki jakim go m arzę
w  kraj fabryk i dóI w  ucśisku gorącym zwartych
jak koła z  kołem pędzącym  pas transmisyjny i  s

P, Hulka- Laskowski

D a  Fz a e n
Adolfa Dygasińskiego
M ało kiedy zapowiedź dzieł zbiorowych 

którego z pisarzy wzbudziła takie serdecz 
ne zainteresowai.ie, jak wiadomość o tym, 
że zaczynają wychodzić dzieła zbiorowe 
A dolfa Dygasińskiego. Czekamy na te dzis 
ła niemal z niecierpliwością, jak na dzieła 
pisarza ze wszech miar znakomitego a za* 
razem nieznanego. Przypuminano gu nic* 
mai wyłącznie jako twórcę arcywspaniałycli 
„G odów  życia“, rejestrowano w podręcz* 
nikach literatury iego opowieści z życia 
zwierząt, ale zupełnie niedocenitno całą 
dziedziny jego twórczości, która obejmuje 
tych ubogich i wydziedz'czonych dla kt6* 
rych niema nadziei,

Po okresie ostatniego powstania waru*, 
ki dla twórczości literackiej były najfaial* 
niejsze. Prawdziwa treść życia była wylą* 
czona przez cenzurę i po wspaniałościach 
romantyzmu, który zbyt skwapliwie nn"e* 
rzył siły na zamian-, pozostała forma jako 
przedmiot kultu, uprawianego jeszcze dzi 
s'aj z ogromną szkodą dla prawdy życic* 
wej, która jedynie wyzwala. Dygasińsk’, 
nieodrodny syn wsi polskiej, poszedł 
w lud, w tę niemoc straszliwej nieświado* 
mości, v/ której jednak tkwiła w zarodku 
moc i siła prawdziwej i same dzielnej kul* 
tury polskiej. Dygasiński nie stylizował 
chłopa, jak to czyniło tylu pisarzy, bez* 
wiednie trwa.ących w atmosferze pańszczy 
zny i żyjących z chłopa duchowo, jak da* 
wni dziedzice żyli z niego materialnie. Zbyt 
wielki m al szacunek dla prawdy i rzeczy* 
wistości, aby to czynić, zbyt wielką była 
jego miłość dla człowieka wolnego, czło* 
wieka, który nosił w sobie nowy świat d o I  

sld.

Jako uczeń warszawskiej Szkoły Głów* 
nej, która tylu wydała znakomitych ludzi 
pozytywista i realista, obejmował spoko* 
jnem spojrzeniem sine ira et studio zaró­
wno prostego chłopa z jego pierwotnym 
sposobem myślenia jak j  swoiście donki* 
chockiego Jędrzeja Piszczalskiego, któr;. 
święcie wierzy w swoje przyw-dzenia. Dy* 
gasiński na nic się nie gniewa, na nic sia 
nie obrrza, bierze życie takim, jakim ono 
jest. Pobożny dziad Florek każe Beldonko 
wi podebrać kartofli na czyjemś polu j u* 
mawta się chytrze w jaki sposób ostrzeże 
swego towarzysza przed grożącym niebez­
pieczeństwem Będzie śp W a ł-  „Panno w 
turskim obrazie Ty nas ratuj narazie ?J 
Trochę ciszej albo trochę głośniej. Kto 
czytał arcypogodnego i wesołego „Beldon 
ka“ przedstawionego tak realistycznie ; pra 
wdzliwie, ten łatwo zrozumie 'Żeromskie* 
go, który zmęczony nudnym) Szwajcaram 
i stęskpniony za stronam’ rodzinnym i, sid 
gał 00 „G ody życia“ albo po tego właśnie 
„BeIdonka“, aby odetchnc i oczami duszy 
ujrzeć okolice stron rodzinnych tak cc* 
downie odtworzony w dziele Dygasio * 
kiego.

Zycie i twórczość Dygasińskiego przy* 
padło na czas sui generis bezkrólewia. Wv 
niszczony i zan kający typ kulturalny 11!0 
mógł mu dać tego rezonasu, któ-y jest is 
totną częścią wszelkiej literatury, zaś typ 
nowy nopiero się w świeci rozglądał i nic 
był jeszcze na tyle zorientowany, aby zro 
zumieć, że w Dygasińskim posiada właśnie 
swego pisarza. Jeszcze dzisiaj po dwudzic 
stu latach działalności polslaei szkoły ma* 
ło mamy czytelników wiejskich czy mało* 
miasteczkowych, którzy byliby w starde

zrozumieć wybitniejszych pisarzy polskich, 
zarówno od strony treści jak i od strony 
formy ich dzieł. Przerost formy wobec łre 
śei jest dla czytelnika prostego udręką. Je 
go uwaga rozdwaja się bezustannie, dyk* 
cja odbiega dygresjami i popt&owością od 
tematu, męczy ponrostu. Niedawno temu 
tygodnik francuski wzywał pisarzy francu 
sktch, aby tworzyli tak, iżby się stali do* 
stępni także dla człowieka prosteg który 
dziś nie posiada żadnej literatury godnej 
tego imienia.

Zdaje się, że właśnie powracający D 
gasiński u czyni w całej pełni zadość tej 
potrzebie. W yprzedził swego czytelnika 1 
dzś przychodzi jak na zawołanie Chłop 
go zrozumie. Byłbv go zrozumiał iuż daW 
niej, gdyby bvł umiał czytać i gdybj był 
posiadał dość pien’ędzy na kupowanie ksiij 
żek. Dzisiaj pojąć nie umiemy, że znako* 
mita poetka K onopn’cka czyniła Dygastń* 
sinemu zarzut, i i  swego sławnego „Beldon 
la "  napisał gwarą. Jakże wspaniale odpo* 
w tada jej Dygasiński o swoim s*esunku 
do gwary swych stron rodzinnychl To jest 
właśnie jego język ojczysty, na który mu* 
siał sobie tł imaczvc wjszystko uczone 

'nteligenckie, aby w tym przekładzie przy 
swoić daną treść sercu i umysłowi. Ina* 
czej rozumiał Dygasińskiego Stefan 2erom 
ski, który ze smutkiem stwierdzał uboż** 
nie polszczyzny literackłej i z głębokim 
zadowoleniem witał liczne przepiękne sta* 
ropolskie wyrazy tego pisarza. Możemy 
być przekonani, że Dygasiński ogromnie 
łatwo trafi pod strzechy. Niemi w tym 
pisarzu przerostu formy nad treścią, a treść 
jest bogata i cenna.

Chłop pozna ze wzruszeniem swoich 
dziadów, którzy przed laty pięćdziesięciu 

• emigrowali do Ameryki, gdy sięgnie po 
„Listy z Brazylii", zaś inteligent , dzisiej* 
szy, który z takim mozołem wrasta w no* 
wy kształt życia, z niemniejszym wzruszę* 
niem pozna swoich kuzynów sprzed lat 
czterdziestu i kilku, gdy się rczczyta w ta, 
kich dziełach Dygasińskiego jak „N a war 
szi.wskfm bruku". Zgoła szlusznie powie* 
dział Czachowski, że czytelnik dzisiejszy 
czeka na Dygasińskiego. Wszak już Brzo* 
zowsk; wiedział, że Dygasiński miał spe* 
cjalnie głębokie odczucie nędzy wielkomicj 
skiego proletariatu i  wszelkiej bezdomne* 
śc. „Dygasiński posiadał specjalne zamiło 
iv an e i dar do kreślenia życia lumpenpro 
letariatu, czyli tej postaci nędzy wielko* 
mejskiej, która nie p«*iada w sobie żad* 
nych perwiastków rokujących wyzwolenie 
i zwycięstwo". Jak ie it»e zainteresować się 
Km światem ludzi zdeklasowanych p rz it  
przemiany społeczne i polityczne, któryi. 
zapob c nie umieli, a do których nrzysto* 
sować się nie mogli. Jest to olbrzymie po 
i o k!^ ki, które trzeba objąć spojrzeniem, 
aby następnie zobaczyć olbrzymie d ze to  
dokonywającego się odrodzenia.

W  Dygasińskim jest prócz tego wielki 
artysta umiejący odtwarzać życie zwierząt. 
Mówi się często o „polskim Kiplingu". O* 
kreślenie nie jest trafne, a nawet iest ono 
bardzo nietrafne i krzywdzące naszeg ’■ 
wielkiego pisarza. Dygasiński tworzył swo 
je opowieści zwierzęce pczed Kiplingiem 
i zupełnie niezależnie od jakiegokolwiek 
wzoru. To raz, a następnie w dziele Dy* 
gasińskiegc niema tej dumnej postawy p1 
sarza angielskiego, który świadomie odc’<

N o t y  
■

Jak donosi „Muzyka Współczesna", da* 
t > (Festtvalu Międzynarodowego Towarzy* 
stwa Muzyki Współczesnej zostały ustalone 
na 13—21 kwietnia 1939 roku, z czego 17 
i 18 kwietnia są zarezerwowane na Kraków, 
pow stałe zaś imprezy odbędą się w Wat* 
szawic. W  Krakowie odbędzie się audycja 

? dawnej muzyki polskiej, koncert chóru ks 
Gieburowskiego w Kościele Mai ackim, je* 
den koncert kameralny, objęty oficjalnym 
programem Festiwalu, oraz przedstaw ieni 
poświęcone polskiemu folklorowi, W  celu 
przewiezienia uczestników Festiwalu do Kra 
kowa, uruchomiony będzie specjalny luk* 
■susowy poćąg  turystyczny w którym koszt
przejazdu w ob it strony wyniesie 14 zł.

1

na się od świata opisywanego. A dolf Dy* 
gasński podchodzi do zwierząt z miłością 
rozumiejącą lepiej od wiedzy i władz>. 
Rzecz osobliwa, że ten poiskl pisarz acz* 
kolw*ek nie tworzył w Indiach, daitko  głęj 
biej i mocniej edezuł indyjski „Tat twam 
asi", niż odczuć je zdołał Kipling, dla kłó 
rego droga do Indyj stała szeroko roz­
warta.

Dygasiński kocha zwierzęta, To nic, że 
je antropomorfizuje. Inaczej nawet rJe mc 
żna: głód i miłość to sprawa nletylko lu* 
dzka, ale sprawa. wszelkiego stworzenia. 
Ludzie giną najczęśsiej dlatego że 1 vli cze

W edług zapowiedz, dzieta Dygasiński# 
go obliczone na 35 tomów wychodzić bę» 
dą nakładem zasłużonego In-łytutu W yd 
, Bibliotek? Polska" poczynając od stycz* 
ni a 1939 po bardzo przys.ęnnej cenie oko* 
ło 3 złotych za tom. Całość została sta*an 
nie opracowana prze; prot. W olterta, przed 
mow^ cbrakieryzującą Dygasińsli '•ego ja* 
kc człowieka i p,‘ arze. daje prof. Kcluc * 
kowski, znan r krytyk Grzymała * Siedlecki 
uwydatn!a  specjalnie czynnik geodynaml-z 
ny w dziele tego plrarza, a prof. Simm, 
dyrektor Zakładu Zoologii ■ r Poznaniu da 
je obraz świata fauny i flory w dziełach 
Dygasińskiego. W ydanie będzie wtęc wze, 
rowe pod każdym względem, takie właśnie 
na jakie ten znakomity pisarz zasługuje.

goś głodni, że coś kochali; u  zwierząt jest 
to samo. Chcą żyć, chcą sycić głód, chcą 
trochę 6zczęśda, które iest tak samo przy­
musowe, jak sycenie głodu. Dygasiński w 
dzi nawet więcej: nie można istnieć, n h  
będąc czegoś głodnym Także słusznie i 
mądrze wyrazłi się Feldman, twierdząc, że 
w Dygasińskim jest więcej poezji, n ż w 
niejednym poecie j więcej mądrość’, niż w 
niejednym filozofie! G dy więc dziś dowia 
dujemy się, że zbiorowe dzieła tego zna* 
komitego pisarza zaczynają wvchod: ić w 
bardzo troskliwym opracowaniu, budzi sic 
zdumienie, że dziej* się to  dopiero teraz.
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P R A W O  A Z Y L U
T o ió r kala — Los niemieckich emigrantów

Peter F orster — nazywał się ro ­
botnik niemiecki, którego rząd no­
wej Czechosłowacji wyoał rządowi 
Rzeszy. Natychm iast po przewie 
zieniu przez granice niemiecką For­
stera osadzono w więzienia w W ei­
marze i w trzy dni potem ścięto 
go toporem.

Peter Forster znajdował się w 
granicach Czechosłowacji już od 
maja 1938 r. i rząd niemiecki od 
tego czasu paiokrotnie domagał się 
od rządu praskiego jego wydania. 
Żądanie to — aż do czasu kryzysu 
w rześniow ego— spotykało się zaw­
sze ze stanowczą odmową. Ówczes­
ny m inister sprawiedliwości repu­
bliki czechosłowackiej p. Derer, 
uznał bowiean Forstera za prze 
stępcę politycznego i na tej zasa­
dzie uważał, iż w stosunku do niego 
obowiązuje święte praw o azylu — 
tena bardziej, iz wiadomo Wyło, że 
Forstera na gruncie niemieckim 
czeka bezapelacyjnie śmierć. Spra­
wa F orstera  znana Wyła zresztą na 
całym świecie, tak, iż odważna de- 
cyzia rządu praskiego spotykała 
się wszedzie z powszechnem uzna­
niem.

Po kryzysie sudeckim, rząd nie­
miecki ponowił swe żądanie wyda­
nia F orstera .—Nowy czeehosłowac- 
ki minister sprawiedliwości nie czuł 
>ię już widocznie na siłach wytrwa­
nia na stanowisku, zajętem przez 
swego poprzednika. F orster został 
uznany za zwykłego przestępcę 
kryminalnego, wydany N iemcom i 
stracony

X
W  historii Europy powoiennej 

tragiczna historia Forstera  j ;st 
pierwszym bodaj tego rodzaju w y­
padkiem.

Nawet w okrutnych czasach dzi­
siejszych nie zdarzyło oię dotąd, 
aby jedno państwo wydało drugie 
mu przestępcę politycznego. Nie 
wydali przecież Czechom Niemcy 
ani jednego Niemca z Si detów, 
którego Czesi oskarżali o zdradę.

To, że rząd czeski zgodził sie w 
tych warunkacn na wydanie F o r­
stera władzom niemieckim, dowo­
dzi coraz dalej postępującej zależ­
ności Czechos owacji od Niemiec.

W edłng depesz, które nadeszły 
z Pragi, rząd niemiecki zażądał w 
formie ultym atywnej wydania przez 
rząd czechosiowacki wszystk'oh 
przebywających jeszcze w Czecho­
słowacji emigrantów politycznych z 
Niemiec i Austrii.

Rząd prasKi odmówić miał speł 
nienia tego żądania

Informacje te potw ierdzają depe­
sze z Lonaynu. Z depesz tych 
wynika, że jako powód odmowy, 
udzielonej przez Czecnosłowację 
Niemcom, rząd praski podał fakt, 
że wydany w ręce niemieckie zbiegł 
z obozu koncentracyjnego, Forster, 
który schronił sie do Czechosłowacji, 
został skazany na śmierć.

Rząd n-emiecki przyrzekł Pradze, 
że Forstera nie skaże na śmierć. 
Praga uważa egzekucję na F o rste­
rze na złamanie obietnicy przez 
Berlin.

Jednocześnie jednak rząd praski 
zalecił em igrantom  jaknajszybsze 
opuszczenie Czechosłowacji, zazna­
czając, że nie może wziąć odpo­
wiedzialności za ich bezpieczeńsstwo.

G dyby tak było, świadczyłoby to, 
że Czechosłowacja liczy się z moż­
liwością dalszego ulegania z żąda­
niom Berlina.

P eter F o rster by’! w okresi- po­
przedzającym zamach narM owo- 
socjalistyczny czynnym socjalistą i 
w związku robotniczej młodzieży 
socjalistycznej pełnił obowiązki ka­

sjera, Po objęcia władzy przez na­
rodowych socjalistów został aresz­
towany i oskarżony o zdradę naj­
wyższą. Skazany na półtora roku 
więzienia, odcierpiał karę, został 
jednak niebawem pcaow nie aresz­
towany wraz z grugą swych tow a­
rzyszy. Tym  razem spraw a jego 
n e została wniesiona do sądu: For­
ster został wraz z towarzyszam i u- 
mieszczony w obozie koncentracyj­
nym, skąd wywieziono go po to 
tylko, aby go przewieźć do innego. 
Cierpienia jego były straszliwe, 
n iedy wreszcie w lipcu 1937 r, 
dostał się do znanego z okrutnego 
traktow ania więźniów obozu kon- 
c ntracyjnego w Buchenwald pod 
W eim arem , cierpliwość jego w y­
czerpała się wreszcie. Wraz ze 
swym towarzyszem niedoli, Bar- 
gatzkim, postanawiają uciec. Przy 
pierw szej nadarzającej się okazji 
w prowadzają swój plan w źyc.e. 
Ich próba ucieczki zostaje zauwa­
żona — w ostatecznej rozpaczy u- 
derzeniem żelaznej łopaty zabijają 
straźn.ka.

Przez cztery, dni biąozi Forster 
po lasach i polach i dostaje się 
wreszcie do Czechosłowacji, pod 
czas, gdy jego towarzysz zostaje 
ujęty i natychm iast ścięty. On sam 
znosi cierpliwie więzienie czeskie, 
drżąc tylko na myśl, iż może być 
wydany Niemcom. Kiedy w lipcu 
tego roku odwiedził go w więzieniu 
korespondent „Daily Heraiduj*, F or­
ster tłumaczył mu, iż zabił w obro­
nie konitcznej, doprowadzony do 
istatecznej rozpaczy i źe śmierci 

owego wartownisa ani nie pragnął, 
.an i się też do niej nie przygoto- 
, wy wał

Przewieziony do Niemiec — po­
traktowany tam  został z całą nie­
miecką bezwzględnością.

(.K urier Pelsk i”).

ŚmierfEliiośi! n i e n l a f  na wsi
W edług świeżo ogłoszonych tabe­

li wymieralności w Polsce z każdym 
10.000 noworodków ur '.era w ciągu 
pierwszego roku życia: w wielkich 
miastach — 1.255 dzieci, w mniej* 
szych nuaStach —  1.229 dzieci, na 
w si — 1.623 dziec:.

śmiertelność niemowląt icsi więc 
na wsi o iedną trzecią większa niz 
w miastach.

Tulipany kapitulacji
Cemtralny kom itet hodowców ce­

bulek kv atowych w Hola»dii po­
stanowił dla upam iętnienia .poko ­
ju ” monachijskiego zaofiarować rzą­
dom czterech państw , których pod­
pisy figurują pod umowę monchij- 
ską, kilkadziesiąt tysięcy cebulek 
kwiatowych dla ozdobienia, traw ni­
ków i skwerów przed gmachami 
parlam entów. Znamiennym jest, że 
dar ogrodników holenderskich zos­
tał o tyle przekształcony, że w 
Berlinie np. ofiarowane cebulki tu ­
lipanowe zam iast przed gmachem 
parlam ent*, posadzone będą na 
skwerku przed pomnikiem królowej 
Luisy i F ryderyka W ilhelma III w 
Lustgarten na przeciwko dawnego 
pałacu cesarskiego.
TH BSS

HruBiHa M is ia  jjjffljjjtąo
i

Onegd?) rano w  czasje nieobecności do. 
mowników popełnił -samobójstwo 63 letn 
Piotr Łasny, palacz firnu- „Galicja," w  Bo> 
rysławiu prze powieszenie się na -zenueniu 
w swvm mieszkanliu w Borysławiu u.'. Zród 
lam» 44. Przybyły lekarz stwierdził śmierć. 
Łasny pozostawił list do żony i dziied, w 
którym jako przyczynę samobójstwa podać 
je — „że tnu życie obrzy łło*

Zamieszkały w Borvsławtiki lzak Hersz 
Langerman ul. Zielińskiego 7 uległ v-ypadr 
kowi poparzenia twarzy Lgo stopnia i  rą 
II.go stopnia, spowodowanego wybuchem 
gazu. W ypadek miał miefsee na skutek nie. 
milejętnego obchodzenia się kurkiem gazo* 
wym przez Langerma- i  prodczas zapalani, 
gazu,. L angermar pozostaje w leczeniu do> 
nowym .

Rzym przeznaczył zaofiarowane 
kwiaty na ozdobienie jednej z no. 
wvch arterii Wiecznego Miasta, 
Via Victorio.

Paryż natomiast i Londyn posta­
nowiły zużyć zaofiarowane kwiaty, 
zgodnie z wolą ofiarodawców, 
dla upiększenia skwerów i  ogro­
dów przed gmachami parlamentów. 
Przed pałacem  Bourbonów, siedź - 
bą francuskiej izby deputowanych 
posadzonych będzie 18.000 hiacen- 
;ow i 40.00U tulipanów’. Ofiarodaw­
cy me pominęli również Pragi, któ­
ra otrzyma 11 tulipanów’ darwinow­
skich, 12 tulipanów podwójnych 
i 10.000 hiacentów  dla obsadzenia 
placu przad gmachem parlamentu.

- ° o ° -

< Gnegdaj rano wyszła na chwile, z miesz* 
kanta do sąsiadki Katarzyna Wargasz, żona 
Michała, zamieszitaj ■ w  Borysławiu przy 
ul. Krasińskiego 32 i pozostawiła bez opie» 
k i tr-.ie dzieci, liczące 5, 3, £ 1 i  pół roki*. 
Gziieci zaczęły »ię bawić oook pieca kuchen 
nego,, a  w  pewnej chwili na 3detmej M a rr 
zapaliła się sukienka. Dziecko, które doz* 
nało poparzeń brzucha i  piersi, odwiozła 
matka i ezpośrednie po wypadku do U ber 
p.eczalni SpołeczLej w D rohobyczu, skąd 
po udzieleniu mu opatrunku odwieziono je 
dc- szpitala powszechnego w Drohobyczu.

Po kilkugodzinnych męczą a--ch dziecko 
zmarło.

•  •  •
Przed Sądem Grodzkin w Drohobyczu 

odpow iadał onegdaj 30,letni Grzegorz Kwa 
śnikiewicz, oskarżony o włamań'*- się dl? 
dokonania kradzieży do  mieszkania Toni 
Jagodzicowe,. Kraoziezy przytym jednak 
nne wykonał, ponieważ został spłoszony. 
Sędzia skazał go na karę 7 miesięcy wię* 
zienii* t  ?zwzględnie wykonać ąą mającą.

| N a j p i ę k n i e j s z y m  i Crwatym 
podarkiem  jest tylko

R IID IO O D B I O R N I K
O S T A T N I  M O D E L  

NA R OK 1939
ORYG. PHILIPS SOPERHETEBIIDTIM
7 - o b w o d o w a  n a  3 z a k r e s y  fal.  o  ś w i a to w y m  

za s i ę g u

Bajecznie niska cena zł 28# . -
P r z y  k u p n ie  w p ł a c a  s ię  t y lk o  Z Ł  20 .— 

R e s z t a  p ł a t n a  w  15 r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  p o  
Z Ł  20. P o k a z y  i d e m o n s t r a c j e  b e z  obow iąy iru  

k u p n a .
N A J W IĘ K S Z Y  W  KRAJU

o O L S k l  D O M  H A N D L O W Y
URISCHtiR £ 7 ^ ™ ^  9
P r o a n e k t y ^ S n t o r m a o i e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .  
U W A G A ]  O t w o r z y l i ś m y  p r z y  n a s z y m  d z i a le  
r a d i o w y m  A u t o r y z o w a n ą  S t a c j ą  O b s łu g i  r a d i a  
, A S O “ p r z y c z y m  n a  z a s a d z i e  u t u i e i o n e j  p r z e z  
n a s  g w a - a n . i i  p r z y j m o w a n e  b ę d a  d o  . e z p  a t  
n e j  n a o r a w y  n d n i o m i k i  r a d i o w e  w s z y s t k i c h  
m a r e k ,  z a ś  p o  u p ły w ie  g w a r a n c j i  za  is . a  
o p ł a t a .  — B a d a n i e  e m is j i  l a m p  r a d i o w y c h  

z u p e łn i e  b e z p ła tn i e .

Święto w Tatrach
tylko w  obuwiu narciarskim,

zamówionym

w Artystycznej Pracowni Obuwia 
M S C H R A MM
KRAKÓW , G O ŁĘB IA  z. (róg Brackiej)

(Sklep frontowy)

WAŹ.NC NUMERY 
TELEFONICZNE
Strf-ż oenlo-.a 122-22 
Zega ynka 98
Centr. mlędzym. 97
łnfonntoi telel 137-00
dłuto nanr. teł ii. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg, i 54 OU 
Pogotowie rat. l i i - u ,

K A L E N D A R Z  R ZYM . -  K A TO LIC K I
W torek Genowefy.

STYCZEŃ

3
Wtorek

Z TEATRU M. im. J. SŁOW ACK*EGO 

Plan przedstawień
E onitdz. 2. I. „Dlaczego zaraz trag t. 

dra?!*
W torek 3. I. „Dlaczego zaiar tragedia?!*

ft@Mi.~ftuar kin
A D R IA : Zapctmnia, ,a m elodia 
APOLLO: Niebezpieczna kobieta 
ATLA NTIC: Gehenna i  Wesoły o rJynau‘ 
PROM IEŃ: Więzienie bez krat 
SCALA: M oi rodzice rozw odzą się 
STELLA: Kobiety nad nrzepaścią 
SZTUKA: H e t*
U CIECH A : Podlotek 
W A N D A : Serc* matki 
L O P I: M aro Polo

ftr&n*gfa getecjg
KIELCE. Mieszkańcy gromady BSLza, pov 
kielecki, wnieśli protest wyborczy i skargę 
do orokuratora na Grom adzką Komisję W v 
borczą. Protest donosi że maały miejsce gto 
scwania za ojców, matki, mężów i żony. 
Ponadto ujawniono różnice w obliczaniu 
głosów.

S U  R Z Ą D Z O  M Y C H  7AC R -*  
P A T ć h f  A M E R I K . D f t  o A k O G A  N r . W 5 V 7 0 1  U i
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w osipie
oświadcza gen. Miaja

W ALEN CJA (ai inf. wł.). Gen Miaja 
udzielił wywiadu przedstawicielowi agen­
cji , Havas“, oświauczając co następuje: 

W ióg rozpoczął ofensywę na froricit za 
chodrum. Dąży on do ostatecznego sulcce- 
su, którego jednak nie osiągnie nigdy. Re* 
publikanie dali już przykład potężnej dc* 
fensywj i  oporu, które potrafią stłumić no 
wy, najwilększy nawet wysiłek nieprzyja*

wiedzionego wynika że ofensywa staje 
się z każdym dniem trudniejsza w nnarę 
rosnącego oporu zorganizowanych szerc. 
gów.

Pomimo olbrzym i-j ilości W łochów. Nie 
mców i M aurów, walczących w ich szere­
gach, powstańcy nie zdołali rozwiązać kwes 
tii rezerwy; widzieli ont zresztą zniszczenie 
swych najlepszych jednostek bojowych w

Szczęśliwego Nowego Roku
życzy wszystkim swo;m P. T. Klientom

„Tęcza"
Fabryka Baterji — Fraków.

k

dęła. Ofensywa jest bronią obosieczną. I -* 
śli trium i jest zawsze trudny do osiągnię= 
d a  straty są jeszcze bardziej prawdopodo* 
bu przy istnieniu oporu republikanów- 
Fakt, że gen. Franco nie może osiągnąć 
ostatecznego zwycięstwa b idz ie  miał glę» 
bok-' oddźwięk i wpływ na nastrój tyłów 
powstańczych, gdzie z każdym dniem m»* 
leje wiara w sukces powstańców. Mimo za 
pewnień wroga o tym, że wojna lacu dzień 
ma się skończyć, lud  dobrze wie, v.e woj­
na będzie trwała przez całe lata, jeśli n it  
skończy się dopływ  wojsk ODcyeh do sze* 
regów powstańczych, i^o jna współczesna 
dowiodła, że postęp techniczny został wią 
cej wykorzystany przez ooronv  niz p .-es 
ufen-ywę. Z tego twierdzenia dobrze do*

poprzednich walkach. Co się tyczy nas, to 
mając do obrony front o długości 700 kin 
obronimy nasze pozycji przed każdym ata 
kiem wroga.

Fozatem — podtrzym uje nas świado* 
mość ideału, którego b r o n ią  racja i spra. 
wiedliwość jest po  naszej stronie. Nasz,’, 
polityka — humanitarna, liberalna ł to e* 
rancyjna zjednała nam  nawet tych, którzy 
byli od początku naszymi w rogrm i. Nas-; 
opór zniweczył wszystkie plany wroga.

Kraje demokratyczne muszą pamiętać o 
ofiarze, którą składa naród hiszpański wal 
cząc z napastnikiem totalistycznym: mus?<- 
wiedzleć, że ofiara .łasza wstrzymuje na* 
pastnika i b roni inne narody, które w im

„Żydowskie*4 planjż p. Schachta
LO N D Y N  (w) „Daily H erald '1, 

omawiając wyniki podróży dr Scha*, 
chta do Iondynu, stwierdza że pre' 
zvdent Banku Rzeszy zamierzał osią 
gnać nie tylko zwiększeni? niemiec­
kiego eksportu, ale uzyskać na rym 
ku angielskim takie warunki, przy 
których stosowany boikot towarów 
niemieckich byłby praktycznie prze­
łamany. Celom tym miała służvć ró ­
wnież pozyczka międzynarodowa dla 
sfinansowania emigracji żydowskiej

z Niemiec. Subskrybenci tei pożycz* 
ki byliby w większości Żydzi angiel 
scy i ameivkanscy, t. zn. ci wialnie, 
którzy najskuteczniej prowadza akc* 
ie bojkotowa towarów niemieckich. 
W  ten sposób broń skierowana prze 
ciwko Niemcom ima la, według pla­
nów dr Schachta, uderzyć w l.itere* 
sy żydowskie.

Jak wiemy jednak plany p. Scha­
chta spaliły na panewce,
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Zakład fryz jersk i M.odowa 24 
LOLa-wykonuje pierwszo­
rzędnie ondulację tn /arą za­
granicznymi aparatami we­
dług najnowszych modeli 
cena zł 5.—Zelazkowa 3.70 
WaieczKi 0.50. Ondularla 
woa.ia 1 zł. Manicure 0.50 
tlenienie 150, farbowanie 
8 zł, brwi, rzęsy 0.80. Upra­
szam uprzejmie o liczne od­
wiedziny mego zakładu.

N arciarsk ie , łyżwiarskie obu­
wie nie przemakalne, naj­
taniej: Zuckerm an-B ożego 
C iała  22

Reklama 
dźwignia

h a n d iu !

8 g ro szy  p ran ie  k o łn ie rzyka  
Jedyn ie  ty lko  „ PERŁA" 
W rzesińska 1. Czyszcze­
nie ubrania 3.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WCLNICA 8

Chcesz inie owar dosko­
nały — Zaufaj firmie r

„ P I E R Z O P U C H "
SfaroHlilu 19 lis a sta licie cii; 
Na składzie: p!erze, puch 
(higieniczne)- żywych gę­
si. Wsypy Krajowe zagra­
niczne. Kofdry puchowe 
i wełniane. Koce kapy i na­
rzuty. Wyprawy niemow­
lęce , Przyjmuje wszelkie 

eperacjp. w zakres ten 
wchouzące

f  V V 1 U V  najtaniej
i l A W  I  we firm ie

SATTbER, r a  a

Cała P olskę gra na fortepia- 
planach, pianinacti Somitier 
ieida ! S k ł a d  F abryczny  
W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
Kraków, ul- św. Anny 3.

O fice rsk ie  b u t y ,  z chole­
wami, oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie turystyczne,

■ sportowe, D ziaaoń , K ra­
ków , D ługa 4, M ickiew i­
cza 41.

B uty narc iarsk ie , najnow­
szych modeli, z oryginal­
nych skór angielskich, Dzia- 
d >f. K raków  D ługa 4, 
M ickiew icza 41

M aterace, poduszki, włósien- 
r.e, łóżka polowr otomany, 
tapczany, poduszki dla nie­
mowląt oiaz przyjmuję wszel­
kie roboty tapicerskie. Za­
k ład  tap lce rsk i B ardacha 
Krakowska 44 tei. 174-83

nym w ypadku zostałyby oddane na łup 
barbarzyńcom. Tak samo jak M adryt t Le* 
want okręg centralny zdecydowany jert bro

Bezbolesne zabiegi dentystycz­
ne. „Platiridia" biały m e t a l  
dentystyczny, tańszy, trwalszy, 

od złota. Ant&nf Kornik, 
Kraków , Floriańska 29.

nić się do  ostatka. Stwierdzam że nic nic 
złamie tej woli obrony niepodległości H ;ss 
panii, bez względu n? to  jakto będą siły 
ataKujące.

Niech n ik t nie zapomina, że H iszpan’* 
osłabia napór faszyzmu na demokracje ca 
łegc świata.
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MinusjB tuidinił I. l. P.
Ag. „Edio“ donosi: W  iwiązku z 

coraz bardziej zaostrza,ąca sie sytua’ 
cja na terenie Centralnej Komisji Po 
rozumiewawczei związków pracow* 
niczych, w przyszłym tygodniu zwo 
lane będzie posiedzenie tej konnsii. 
Na posiedzeniu tym przygotowane 
zoslana nuteriały do dyskusji i uch* 
ivał na Radę Naczelna, która zwoła­
na będzie w lutym.

„ M O D N A  G A L  A N I  E R I A “ 
1 Kraków, Długa 2

Poleca: koszule, krawaty-, kapelusze,
swetry, t o r e b k i  damskie po cenaci 

znacznie zniżonych.
Uwaga: .MODNA GALANTERIA * 

Kraków, DŁUGA 2

W edług soisu ludności na 30 lis topadi 
r. b. liczba mieszkańców w Italii i Trypo* 
lisie wynosiło 44.749.000 osób obojga płci. 
Przewyżka narodzin nad zgonami w ItaL'' 
w ciągu 11 miesięcy r. b. wyniosła 396.531 
wobec 344.832 w tym samym czasokrcs-t 
w roku 1937. \  ,;

SpadtA produkcji
w 8$5emcsech

W rogie nastawienie do III Rze­
szy obywateli państw  zachodnich, 
jak Anglia, Stany Zjednoczone i 
Francja nie pozostają bez wpływu, 
m ino  pozorów, na gospudarkę nie­
miecką. Z w yjątkiem  ■owiem prze­
mysłu zbrojeniowego można obecnie 
zauważyć w Niemczech dość znacz­
ny sprdek prndukcji w pozostałych 
gałęziach przem ysłu

Niewątpliwie ma tutnj swe prze­
możne znaczenie prawie całkowite 
zamknięcie dla tow arów  niemieckich 
chłonnego i bogatego rynku am e­
rykańskiego. S traty  niemieckie na 
terenie Stanów Zjednoczonych nie 
mogą bvć dotychczas całkowicie 
pokryte wzmożoną ekspansją na 
rynkteh Ameryki łacińskiej.

Płaszow lanle! Grom adzka 75 
O tw arty Zakład 

D e n t y s t y c z n y
Solidnie, tanio. Korzystajcie.

Powrot Niemców
do Bo&umina

„Polska Zachodnia” donosi: „Pod­
czas świąt Bóżego Narodzenia w ró­
ciło do Bogumina wielu obywateli 
niemieckich, którzy ’»szcze przed 
objęctęm Śląska 'aolziaóskiigc 
przez władze polskie, w yem igrowa­
li z Bogumina na tereD Sudetów . 
W szyscy oni powrócili, niezadowo­
leni ze stosunkhw, panujących po 
tam tej stronie granicy. W  Sudetach 
skierowano wszystkich do obozów7 
pracy, gdzie pracowali za bardzo 
m arne w ynagiodzenie i utrzym anie 
W szystkie obozy p-acy są przepeł­
nione. W sdług wszelkiego praw do­
podobieństwa wszyscy ucieknierzy 
z Niemiec będą z pow rotem  wyda­
leni do N;emiec, gdyż ooecnie sa 
oni obywatelami niemieckimi. O by­
watelstwo polskie nabyliby wówczas, 
gdyby w chwili obejmowania Ś ląs­
ką Zaolziańskiego przez wlaaze 
polskie pozostali w Boguminie”.

p i e k a r n i a  t u r e c k a

Radom, Żerom skiego 9. 
F i l i a :  Słowackiego 18 

Poleca codziennie świeże pieczywo 
znane ze swej dobroci wyroby cukier­

nicze i wyborowe pączki. 
Snecjalności tureckie.

FUTRA damskie męskie 
-NAJTANIEJ — 

zakupisz przerobisz

MOStCWJCZ
Kraków , Rynek GŁ. J

pierwsze.piętro 
D O G O D N E  WARUNKI

Sw etry, pulowery, golfy ango­
rowe wełniane, bezrękawni- 
ki męskie, damskie i dzie­
cinne, oraz suknie na za­
mówienia poleca P racow nia 
try k o ta ży  F tlm an  8w. Se­
bastiana 23 (sklep frontowy)

Łyżwy ostrzy z kanadyjskim 
rowkiem na moi-ro, tylko 
Szliflernla M y s z k o w s k i  
D ietla 46. Szybko. Tanio.

F u tra  najkorzystn iej poleca 
Horowitz, S tarow iślna 26

. ot**i T>ti_ Y ireńfcferAe £ i

Ja rm ark  Sw etrów , wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzie­
cinnych, pc cenach 50 proc. 
zniżonych. O strow ieck i — 
Krakowska L. 11.

N a U K A . ! ♦

Kraw at zakupisz najtaniej 
w speejalnym składzie kra­
watów „R ecord C raw ates* 
Kraków, — Floriańska 35. 
Hurt — Detal. Fechowa na­
prawa s t a r y c h  krawatów. 
Telefon 143-68

^  W » ln «  posady

P ropagaadzU tk i dobrze 
prezentujące się do pro­
pagowani* ‘siarkowe­
go artykułu pierwazej po­
trzeby. poszukiwane. 
Oferty . K raków , Skr. 
poczt. Ni 2.

Kursy same chodow e Kra­
ków, Krupnicza 14 (daw­
niej Szewska 1) tej. 206-88, 
Prowadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie

P ry w atn e  d o k sz ta łca ją ­
ce  ku rsy  W iedza* 
K raków ,ul P ierack ie-
go  14. Przygotowują na 
lekcjach z Torowych w 
Krakowie, oraz w dro­
dze korespondencji, za 
pomocą zupełnie nowo 
opracowanych skryptów, 
profinmów i miesięcz­
nych tematów, do egz. 
dojrzałości, do egz. u- 
kończenia glmn ogólno- 
kszt. nowego ustroju, z 
zakresu 1 i II klasy gitn.i. 
n. u. do egz. z 1 miu 
klas szk. powsz. Wykła­

dają wybitne siły fachowe

O G Ł O S Z E N IA ; Rozmai strony Iraku; Wysokość 410 |m/m szerokość 2 7 0  m,m P oistaw ą obliczenia Jest Jeden mula; Tr. w jedrym łamie Strona dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w 1 łamie za m/m zł 1.25||Telcst II—VI; struny zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesłan e za ’łm/m w I łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście* do 86 
m/m w 1 łamie zł 20'—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo (KO Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 015 , 

Orayiki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogioszeuta, nie uooważn.ają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji ao bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględniane o He zostaną wniesione do dni 8-miu* od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

"Wy dawna i  Redaktor Eu o u iu t t Mroczek. Drukarni. „LITER ACKA “ w Krakowi, f l. Zgody 4
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